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Sprawa Śląska.
W ostatnim czasie prasa niemiecka wy­

wierała nacisk na rząd niemiecki, aby to­
czące się obecnie w Genewie obrady polsko 
niemieckie w Sprawie Górnego Śląska 
złączył z Konferencją omawiającą sprawę 
etosunków ogólnych polsko-niemieckich. 
Przewodniczący komisji mieszanej p Ca- 
londer oświadczył, że nie zgodzi się na ta­
ką zamianę. Sprawa Górnego Śląska mu- 

> si byó załatwiona osobno.

Sprawa miejsca dalszych obrad nie jest 
jeszcze załatwiona. „Journal de Geneve“ 
donosi, że wbrew dotychczasowej wiado­
mości, wyznaczenie Gdańska jako miejsca 
dalszych narad Komisji, jest rzeczą bardzo 
wątpliwą. Najprawdopodobniej miejscem 
przyszłych narad będzie jedno z miast gór­
nośląskich. Zadecyduje o tem wzgląd na 
konieczność prześpieszenia końca prac.

Termin rozpoczęcia prac przez poszcze­
gólne komisje został ustalony na dzień 0. 
grudnia w tem przypuszczeniu, że do tego 
dnia będą już mianowani przewodniczący 
poszczególnych komisji. W każdym bądź 
razie nie należy się liczyć z możliwością u- 
kończenia prac przez Komisję przed koń­
cem stycznia r. 1922.

•
Przewodniczący delegacji polskiej Ol­

szewski, poseł Targowski oraz sekretarz 
generalny delegacji Jerzy Kramsztyk opu­
szczają jutro Genewę. Delegacja niemie­
cka wyjeżdża również jutro.

•
Poseł Zygmunt Seyda został mianowa- 

/  ny zastępca prezesa komisji polskiej do ro­
kowań gospodarczych e Niemcami w spra­
wie Górnego Śląska.

imw sbładnlca tron!.
Niemcy zakopali w lesie wielka ilość 

broni palne).
Niemcy potuja się takie na Gór­

nym Śląsku do Jakiegoś puczu. Dowo­
dy mamy na to twierdzenie w konfi­
skatach wielkie) ilości różne) broni 
przez władze koalicyjne. Nową skła­
dnice broni niemieckie) skonfiskowały 
władze międzysojusznicze w S ł a -  
w  I ę  c I c a c h. Broń była zakopana w 
lesie. Żołnierze udali sie do lasu na 

/  wskazane poufnie miejsce i odgrzebali 
następnie podana broń:

1 ciężki karabin maszynowy;
2 lekkie karabiny maszynowe;
300 karabinów ręcznych;
wielka oliść granatów ręczn. 1 amu­

nicji.
Mieszkańcy Sławlęćlc tw ierdzę, že 

w lesie znajduje się o wiele więcej bro­
ni. Lecz broń jest tak  dobrze ukry ta , 
że trudno  będzie ję  znaleźć. W ielu 
ludzi widziało, że orgeszowcy wozili w 
nocy broń do lasu i nie paląc ognia, w 
ciemnościach zakopywali.

(Wychodzi codziennie s wyjątkiem niedziel I fwląf)
— ■mm —  aasaa - .....
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Zakończenie geneuskle] Konferencji «  strnule gárnoilnsKie).
Dziesięć podkomisji obradować bedzie na Górnym t a n .  -  Niemieckie manewry. —  M m  a s M  przeciwko CalondrowL
K onferencja polsko-niem iecka u 

kończyła w Genewie przedw stępne 
prace. U staliła  program  postępowa 
nia, określiła  porządek i sposoby pracy
i obrad i określiła  także kom petencje 
przewodniczącego Calondera. W szy­
stko to nie wchodziło i nie dotykało 
zagadnień sam ych. Była to p raca czy­
sto form alna.

Siedziba konferencji pozostanie Ge­
newa. U tworzone jednak  podkom isje 
obradow ać będą n a  G. Ś ląsku  w Ka­
towicach, Król. Hucie, Bytom iu, Za­
brzu, Tarn. Górach, Gliwicach i Opolu. 
Zależeć to będzie od ważności pom ie­
szczenia. Podkom isja d la  kolei obra­
dować bedzie w Katowicach, gdyż tam  
znajduje się dyrekcja kolejowa, pod­
kom isja d la poczty, telegrafów  i telefo­
nów w Opolu, erdyż tam  jest naddyrek- 
cja tych urzędów . Inne kom isje, jak 
d la elektryczności i wodociągów, sp ra ­
wy w aluty, górnictw a, spraw  robotni­
czych, ubezpieczeń socjalnych, ruchu  
granicznego, spraw y w ynikające z 
p raw  pryw atnych i spraw y m ieszka­
niowe —-w szystkie te  podkom isje o- 
bradow ać będą w przytoczonych m ia­
stach  na  G. Šlgsku. Podkom isja d la 
ochrony m niejszości narodow ych o- 
bradow ać m a w Genewie. Gazety n ie­
m ieckie dom agaj a  się, aby ta  o s ta tn ia  
podkom isja obradow ała także n a  G. 
Ś ląsku. Czy to byłoby pożadanem , 
jest inna spraw a. Gdyby podkom isja 
d la  ochrony m niejszości rozpoczęła 
sw a pracę n a  G. Ś ląsku, Niemcy u rz ą ­
dziliby niew ątpliw ie a r ita c ję  dem on­
stracy jna  tak , aby na tok obrad mogli 
w płynąć. Podczas gdy w niewyzwoio- 
nej części Ś ląska panuje w szechw ład­
nie Orgesch, Niemcy w polskiej części 
przy znanej ich zaczepnej n a tu rze  Gro­
towi urządz. pochody, organizow ać de­
putacie tak , że stanow ić by m ogli po­
w ażne niebezpieczeństwo d la  pozytyw ­
nej pracy te i podkom isji. Przez tak ie  
m anew row anie m ogli by Niemcy 
w płynąć także  n a  przewleczenie doj­
ścia do sk u tk u  u k ładu  polsko-niem iec­
kiego. Spraw a ochrony m niejszości 
stanow i cześć uk ładu  polsko-niem iec­
kiego, a  zatem  załatw iona być m usi z 
gospodarcza częścią, uk ładu . Przez 
zwłokę ta k ą  Niemcy liczą n iew ątp li­
wie na  jakieś korzyści.

Podkom isja dla innych spraw , Jak

np. d la  sadu  rozjemczego będzie utw o­
rzoną później. W yznaczone poprzed­
nio dziesięć podkom isji m a ją  już 9-go 
g rudn ia  rozpocząć swe prace n a  Górn. 
Ś ląsku. Do 25 stycznia 1922 prace m a  
ją być do tego stopn ia gotowe, że w 
tym  dn iu  m a być przedłożony projekt 
u k ładu  polsko-niemieckiego.

W podkom isjach każda strona, tak  
polska ja k  i n iem iecka m ianu je  swoje­
go przewodniczącego, członków i rze­
czoznawców. Przew odnictw o podczas 
obrad przechodzi kolejno n a  zm ianę w 
ręce polskie i niem ieckie. O języku o- 
brad rozstrzyga przewodniczący. 
Członkowie podkom isji m a ją  pocho 
dzić o ile możności z obszaru plebiscy­
towego. Podkom isja na  w ypadek nie 
osięgnięcia zgody opracow ać m usi no­
wy p ro jek t tek stu , k tóry  przedłoży 
prezydentow i konferencji. Podkom i 
sje m ają  praw o badać i zasięgać infor­
m acji n a  m iejscu i w nieobecności peł­
nom ocników  (Olszewskiego i Schoffe- 
ra) I p rezydenta Calondera, k tó ry  jed­
nakże o tak ie  udogodnienia zwróci się 
do kom isji rządzącej w Opolu.

Osobny parag raf regu lam inu  prze­
pisuje, że prezydent Calonder w osta t­
niej in stancji rozstrzyga w razie róż­
nicy zdań pomiędzy propozycja polską 
a niem iecką. Nie znaczy to. iż prezy­
dent przychylić się m usi a lternatyw ­
nie n a  tę  lub owa stronę, lecz może I 
m a zastrzeżone praw o zredagowania 
tek stu  spornej sprawy- Redakcja 
spornych spraw  w ykonaną m a być w 
siedzibie konferencji, a  zatem  w Gene­
wie.

P ro jek t uk ładu  polsko-niem ieckie­
go nap isany  m a być w  języku francu­
skim . Polsk ie i niem ieckie tłomacze- 
n ia będą do francuskiego tek stu  dołą­
czone. P rezydent może w edług w łas­
nego uznan ia  zwoływać posiedzenia a 
m usi to uczynić n a  żądanie polskiego 
lub niem ieckiego pełnom ocnika.

Powyższy program  pracy i regu la­
m inu został przyjçtv przez polska i 
niem iecką stronę. Olszewski i Schöf- 
fer n a  zakończenie podziękowali Ca- 
londerow i za jego objektyw ne prow a­
dzenie rozpraw .

Poza tem  w szystkiem  nie brak  w 
prasie niem ieckiej naganki w różnych 
kierunkach . W spom nieliśm y już o j 
żądaniu niem ieckiem , aby podkom isia ’

dla ochrony m niejszości narodowych! 
obradow ała n a  G. Śląsku, aby ją  pod­
dać pod wpływy niem ieckiej ag itacji. 

: Nie brak w gazetach niemieckich i wy« 
cicczek pod adresem samego prezy­
den ta  konferencji Calondera. Gazety 
niem ieckie w yrażają  niezadow olenie 
z powodu w yboru czeskiego ekonom i­
sty  Hodaca na  rzeczoznawcy konferen­
cji. Niemcy tw ierdzą, że już przed 
zw ołaniem  konferencji Hodaca upa­
trzono na  eksperta , że przy jego wybo­
rze m iała  obstaw ać F rancja . Tem  sa­
m em  Niemcy u s iłu ją  rzucić podejrze­
nie, że i Hodac i C alonder nie będą bez­
stronn ie służyć spraw ie. C hociai 
pełnom ocnik niem iecki Schöffer dzię­
kow ał Calonderowi za jego objektyw - 
ność, Niemcy okólną drogą, bo przez 
niem ieckie p ism a szw ajcarskie usiłu* 
ją  Calonderowi zaufanie podkopać.

M ala szw ajcarska gazeta „T hur­
gau er Ztg.“ pisze z powodu wyboru 
H adaca, że Calonder w ienien złożyć 
przewodnictwo konferencji, gdyż spra­
w iedliwe rozw iązanie spraw y górno­
śląsk ie j nie jest w obecnych w aru n ­
kach  możliwe (!?!). N iew ątpliw ie, że 
gazeta szw ajcarska zażądała  ustąp ie­
n ia  Calondera n a  życzenie B erlina. Z 
a rty k u łu  ,T hurgauer Ztg.“ korzystaj® 
skw apliw ie gazety berlińsk ie i prze­
strzegają  Szw ajcarje (Calonder jest 
Szwajcarem ), że narazić  się może na 
różne kłopoty. Czy m a to być groźba 
Niemiec pod adresem  Szw ajcarii?  Czy 
przez ta k ą  groźbę p rag n ą  Niemcy 
w płynąć na  rząd  szw ajcarski, aby n a ­
k łon ił C alondera do u stąp ien ia  albc 
też u s iłu ją  Calondera uczynić m niej 
obiektyw nym  a  więcej ustęp liw ym  dla 
Niemców! Bo nie b rak  także w  gaze­
tach  berlińskich podkreśleń, iż Calon­
der n ie chciał dopuścić do dyskusji 
spraw y, czy polska część Ś ląska  ma 
uczestniczyć w reparac jach  w ojen­
nych, od którei to sp raw y Niemcy m ie­
li rzekom o uzależnić swój udział w 
konferencji. P ra sa  n iem iecka zaczy­
n a  opinię Niemiec n as tra jać  n a  wrogi 
ton w s tu sunku  do C alondera, aby u- 
tru d n ić  m u prace i stanow isko prezy­
den ta  konferencji.

N a tę  spekulację polityczną N ie­
miec należy zaw czasu zwrócić uw agę,

Wywóz złota I brylantów z Polski.
W  ostatn ich  dniach udało  się pol­

skim  organom  wywiadowczym policji 
w ykryć bandę niezwykłych przem ytni­
ków zlota i brylantów .

O ddaw na już zauważono, że m im o 
ścisłej kontroli liczni spekulanci prze­
m ycają kosztowności, a  przew ażnie 
b ry lan ty  zagranicę, w szczególności do 
Czech, droga przez Nowy Sącz i P iw ­
niczną oraz Piotrowice. Dopiero przed 
k ilku  dniam i zdołano w ykryć m iejsce 
pobytu tych spekulantów  oraz szlaki, 
którym i przechodzili na stronę czeską. 
Śledztwo w ykazało, że b ry lan ty  i wo- 
góle kosztowności przewożono w becz­
kach z m azią. .Tak stw ierdzono, jeden 
z aresztow anych przem ytników  zdołnł 
w ten  sposób wywieźć złota i biżuterii

na  sum ę 300 miljonów. Aresztowany 
zwie się Sam uel Gros. Jak  sam  ze­
znaje, zajm ował się tym  procederem 
już od dość długiego czasu, w ciągu 
którego nabył doświadczenia i mógł 
dobrać sobie pomocników, którzy mu 
u ła tw iali skupyw anie b iżu terji w Pol­
sce, a  następnie zajm ow ali się sam em  
przewiezieniem  „m azi“ przez pas g ra­
niczny. W związku z aresztow aniem  
Grosa przeprowadzono również aresz­
tow ania jego pomocników. W szy­
stkich osadzono w krak . w ięzieniach.

Aresztowani m ieli za sobą podobno 
k ilku  z funkcjonariuszy  straży  pogra­
nicznej, którzy im  u ła tw ia li przewoże­
nie kontrabandy.

Konferencjo polsks-tzeska
w spraw!« n m m  finansowej.

Do Warszawy przybyła delegacja rzą­
du czesko-słowackiego w sprawie podpisa­
nia specjalnych umów finansowych ora* 
dla uregulowania sprawy depozytów, zobo- 
•wiązań przedwojennych, podwójnych po­
datków i ubezpieczeń. Na czele delegacji 
czesko-słowackiej stoi szef sekcji dr. Vlas- 
sak. Na dworcu głównym powitali delega­
cję przedstawiciele ministerstwa spraw 
zagranicznych. Na czele delegacji pol­
skiej, która konferować będzi z llegacją  
Czeeko-slowacką, stanie dyrektor departa­
mentu ministerstwa skarbu, Bieberfeld. 
Krwawy nąnad rabunkowy na dom banko-



W ieści z M em lec.
Niomcy kom uniśc i przy p racy .

D otychczasowa rofcota kom unistów  
«ostała uw ieńczona nadzw yczajnem  
pow odzeniem  jaw nem . Na posiedze 
n iu  delegatów  w szystkich  fabrycznych 
JRad Robotniczych m iasta  B erlina  po­
stanow iono zorganizow ać Związek 
k ie ru jący  w alka  z obecnym  system em  
politycznym . W  posiedzeniu tem  b ra ­
li  udział p rzedstaw iciele Rad fabrycz­
nych utw orzonych przez w szystkie 
trzy  odłam y socjalistyczne.

Nowy Związek odbył posiedzenia, 
n a  k tó rem  uchw alono rezolucję, potę­
p ia jącą  obecna politykę rządu  n ie­
m ieckiego i zaw ierająca  następujące 
postanow ienia: 1) W  ciągu 14 dni ma 
być zw ołany ogólny kongres delegatów  
w szystk ich  fabrycznych Rad R obotni­
czych Rzeszy, 2) K ongres ten  m a  po­
w ziąć uchw ałę w spraw ie ogłoszenia 
‘am nestji d la  w ięźniów  politycznych w 
N iemczech, 3Ï K ongres m a zażądać od 
rząd u  przen iesien ia  ciężaru podatków  
n a  k lasy  posiadające, 4) K ongres m a 
zażądać od rząd u  energicznej akcji a- 
p row izacyjnej, zw łaszcza podziału 
środków  żyw nościow ych m iedzy orga­
nizacje i zw iązki zawodowe robotnicze
i w reszcie 5) p rodukcja  i podział p ro ­
dukcji m a być pod kon tro lą  R ad fa­
brycznych i Zw iązków  zawodowych. 
Z a przyjęciem  te j rezolucji głosowali 
przedstaw iciele w szystkich  trzech  od­
łam ów  socjalistycznych.

W N iem czech: — „czas jeszcze nie 
n ad ssed ł“!

N a posiedzeniu zw iązku Ws-r?ch- 
niem ców  w Celle ośw iadczył przew o­
dniczący  M ennicke m. i., iż czas n a  
przyw rócenie m onarch ji jeszcze nie 
nadszedł. Jes t d latego szczęściem dla 
Niemiec, iż pucz m onarchistyczny, k tó ­
r y  rozpocząć się m ia ł 14 dni tem u  ob­
w ołaniem  następcy  tro n u  baw arsk ie­
go, kró lem  baw arsk im , n ie doszedł do 
Skutku, dzięki lepszem u zrozum ieniu 
sam ego następcy  tro n u . Pucz ten  d a ł­
by  był entencie a  zwłaszcza F ran c ji 
p re te k s t do zajęcia lin ji M enu i byłby 
w trąc ił N iem cy południow e w  w ojnę 
•domową z N iem cam i północnem i. 
W ykopanie zw łok żołnierzy w łoskich.

N a rozkaz rz ą d u  w łoskiego u rz ą ­
dzono ekshum ację  zwłok 19 żołnierzy 
w łoskich, pochow anych n a  cm entarzu  
w  R ybniku . Pow ody tego zarządzenia 
s ą  n ieznane.

P rzed  now ym  za ta rc iem  bawarsko» 
niem ieckim .

D ziennik i podają , że w  Niemczech 
p a n u je  obaw a pow ażnego za targu  m ię­
dzy Ba w ar ją  a  Rzeszą niem iecką.

D onoszą o ponow nych know aniach  
n iem ieck ich  reakcjon istów  w B aw arji. 
N a zgrom adzeniu  zw iązku w szechnie- 
m ieckiego ośw iadczył jeden z m ów ­
ców, że przed dw om a tygodniam i m ia ­
n o  zam iar obwołać księcia  R uprechta 
k ró lem  B aw arji. W  osta tn ie j chw ili 
zan iechano  jednakże tego p lanu , ze 
w zględu n a  F rancję , d la k tó rej byłaby 
to  pożądaną sposobnością do obsadze­
n ia  lin ji Renu.

P rzeciw ko poînczer.îa A usîrjl 
z B aw arfą.

N iem ieckie stronn ic tw o ludow e o- 
gw iadczyło się przeciw ko połączeniu 
A u s tr ji  z B aw arją  i zaznaczyło, że na­
leży dać F ran c ji do zrozum ienia, iż 
m yśl u n ji au s tr ja c k o  baw arsk iej jest 
p rzy jm o w an ą  ta k  w  A ustrji, jak  i w 
N iem czech  z ogólnem  oburzeniem  Zda­
n iem  tego stro n n ic tw a , sam a B aw arja  
n ie  dopuści n igdy  do spełn ien ia podob­
n y ch  m rzonek . .

Zapow iedź dalszetjo rozbioru A nstrji.
C iekaw ą w iadom ość przyniosła 

w ie d eń sk a  gaze ta  „Neues W iener 
J o u rn a l“. D onosi ona z Paryża, że per­
tra k to w a ły  ta m  w  o sta tn ich  dniach  za­
in te reso w an e  p ań s tw a  o dalszym  po­
d zia le  A ustrji. T ak  Jugosław ja jak i 
C zechosłow acja  otrzym ałyby w razie 
d o jśc ia  do sk u tk u  danego podziału 
znaczne części te ry to rju m  republik i 
a u s t r i a c k i e j .  Rząd francusk i sprzyja 
rzek om o tem u  projektow i. D otych­
czas ty lko  teo re tyczn ie  rozw ażano do­
tyczące  piany .

D ncM eiistóo  czesRie p rz e M o  R z y m ! .
Jak daleko posuwa się obecnie nawet 

kler czeski w dążeniu do oderwania się od 
Rzymu i utworzenia w Czechach kościoła 
czesko-narodowego, donosi „Goniec Kra­
kowski“ w następującym artykuleî

Ruch reformacyjny w Czechach w kie­
runku unarodowienia kościoła czeskiego 
nietylko nie słabnie, ale przybiera ciągle 
na sile. Charakterystyczną jego cechą 
jest to, co zresztą towarzyszyło prawie 
wszystkim ruchom reformacyjnem, że ini­
cjatywa do reform wychodzi z łona samego 
kleru. Kler czepki w znacznej swej więk­
szości, szczególnie kler niższy, już zaraz po 
przewrocie w 1918 r. okazuje dążności do 
oderwania się od Rzymu i stworzenia ko­
ścioła narodowego w Czechach. Wślad za 
tem idą liczne wystąpienia księży z prawo­
wiernego kościoła rzymsko-katolickiego, 
zamienianie kościołów rzymsko-katolic- 
kch na narodowe, odprawianie nabożeństw 
w czeskim języku, co pociągnęło za sobą, 
jak wiadomo, szereg zajść, niekiedy o 
krwawym epoligu.

Kierunek reformacyjny jest również 
popierany silnie przez prasę radykalną 
czeską wszelkich odcieni. Ostatnio praski

„Czas“, uważany za organ prez. Masaryka, 
wyraża swe uznanie dla „liberalncści“ kle­
ru czeskiego, który zawsze, jak poucza hi 
storja, okazywał skłonność do reform 
„Czas“ powiada: „Rzym był zawsze prze­
ciwko nam. I  ten konflikt pomiędzy naro­
dowa czeską tradycją a tradycja rzymskie 
go katolicyzmu tlomaczy obecne memoran 
dum „Związku katolickiego duchowieńst­
wa“, w którem to memorandum kler cze­
ski zaznacza wyraźnie swoje stanowisko — 
niechętne Rzymowi.

„Czas“ wypowiada opinię, že kler cze 
ski doprowadź do skutku unarodowienie 
kościoła czeskiego, nawet w tym wypadku, 
gdyby żywioł świecki zawiódł. Poparcie 
zresztą sfer świeckich jest rzeczą raczej 
akademji, ponieważ masy parafian, któ 
reby mogły zaważyć na szali — opuściły 
prawowierny kościół rzymsko-katolicki 
już w 1920 r., a ci. co pozostali podlegają 
w zupełności wpływom rzymsko-katoli­
ckim.

Rozstrzygnięcie wiec spoczywa prawie 
wyłącznie w ręku czeskiego duchowień 
stwa.

Zajście nn konferenci! ® Porto-Bcse.
Sprzeczność m iędzy delegatem

polsk im  a am erykańsk im .
W iedeńska „Neue F reie  P resse“ 

donosi z Porto  Rose pod d a tą  23, że po­
siedzenie końcowe konferencji zakoń­
czyło się dram atycznie. Mianowicie 
już po końcowem  przem ów ieniu prezy­
den ta  konferencji Avezzana, zabrał 
głos delegat polski Szarota i ośw iad­
czył, źe jest zm uszony sform ułow ać za­
strzeżenia w tym  k ierunku , że na  wy­
padek kw estji spornej, m usi być m ia­
rodajny  w yłącznie te k s t francusk i u- 
mowy. Do tego ośw iadczenia p rzy łą­
czył się delgat czeski, oraz jugosło­
w iański. Przew odniczący odpowie­

dział, że zastrzeżenia będą uwidocznio­
ne w spraw ozdaniu.

W  te j chwili podniósł sie delegat 
am erykańsk i Sm ith i oświadczył o- 
stro , że ubolewa nad tem i zajściam i.

Język francuski jest językiem  dy 
plom atów , ato li język angielski jest ję­
zykiem  handlow ym , a  że idzie tu  o 
spraw y handlow e, pow inno się wybrać 
język angielski. Oświadczenie pu łko­
w nika S m itha przyjęto w  milczeniu. 
W nioskodaw ców proszono, by cofnęli 
swoje zastrzeżenia. W nioskodaw cy o- 
świadczyli, że tego uczynić nie mogą, 
noczem pułkow nik Sm ith  przeprosił za 
swój ostry  ton. W  p ią tek  popołudniu 
delegaci od jada do dom u.

CstT9 znfnrg p o m le k  JnponlQ a fimersKq.
Na konferencji rozbrojenia w Waszyng­

tonie przyszło do znacznego naprężenia 
pomiędzy Japonją a Ameryką. Japoński 
admirał Kato telegrafował do japońskiego 
rządu w Tokio, ża odstąpił od walki o sto­
sunek flot 10 : 10 : 7. Wszelki dalszy u- 
dział bowiem w konferencji niema żadne­
go celu, jeśli nie będzie wzięty za podsta­
wę do rozbrojenia. Ameryka jest gotowa 
do przyjęcia stosunku 5 : 5 : 3 ,  to znaczy 
po przerachowaniu 10 :1 0  : 6. Punkt ten

pozostaje sporny. Także ustępstwo Ame­
ryki w Chinach nie mogło zmienić stano­
wiska Japon ji, gdyż posiadłości japońskie 
w Kiau-Czau i Mandźurji mogą być jej 
wyrwane tylko z bronią w ręku. Japonja 
nie obawia się Republiki Dalekiego 
Wschodu i Chin, gdyż posiada dosyć siły, 
aby bronić się tam bez pomocy Ameryki. 
Dla uzyskania zaś tej pomocy nie rozbroi 
się na korzyść jedynego swego przeciwni-

Ustepsteo f u  CMn.
Na posiedzeniu Komisji dla Spraw Da­

lekiego Wschodu uczynili przedstawiciele
9 państw1' Chinom znaczne ustępstwo, 
przyjmując chiński wniosek, wedle które­
go obce mocarstwa mają stopniowo erze- 
kać się na rzecz Rządu Chińskiego ekste- 
rytorjalności jakiej dotychczas w Chinach 
zażywały. Ustępstwo to oznacza między 
innemi, że zagraniczni obywatele będą 
podlegali chińskiemu sądownictwu.

Natychmiast po tem posiedzeniu udał 
się Hughes do prezydenta Hardinga i po­
wiadomił go o wyniku obrad. Wybrano 
podkomisję pod przewodnictwem senatora 
Lodge, która ma dokładnie zbadać tę 
sprawę.

DbładF pomiędzy Sm erdą i H a p ją .
Stw ierdzono, że pom iędzy A m ery­

ką  a  Jap o n ią  rozpoczęły sie od k ilku  
dni bezpośrednie układy . Obecnie po­
tw ierdzono te  w iadom ości. P o tw ier­
dzenie w iadom ości, że Japon ja  i Ame­
ry k a  rozpoczęły odrębne konferencje 
bez udzia łu  innych państw  wywołało 
w kołach konferencii żywe porusze­
nie. P rzedstaw iciele obu s tron  o- 
św iadczają, że wolno prow adzić tego 
rodzaju konferencje także innej g ru­
pie m ocarstw , oraz że nie są  one w 
sprzeczności z zasadam i konferencji. 
W edle oficjalnych kom unikatów  cho 
dzi t»rzv tveh k«nfAro«ciach o snrawe.

punktów  oparcia dla floty w ojennej na 
Oceanie Spokojnym . W  tej spraw ie 
jest konieczne w yjaśnienie stanow iska 
Japonji i A m eryki. Po ukończeniu 
tych rokow ań m a być w ynik ich po­
dany do wiadom ości Kom isji rozbroje­
n ia  m orskiego, poczem będzie przedło­
żony pełnem u zebraniu. W  kołach in ­
teresow anych sadzą, że obrady am éry- 
kańsko-japońskie wychodzą poza te 
ram y, a  za podstaw ę m ają  ta jny  układ, 
w m yśl którego Japon ja  otrzym a od 
Am eryki gw arancje d la swych posiad­
łości chińskich. W zam ian za to Ja ­
ponja zrobi u stępstw a w spraw ie roz­
brojenia morskiego.

Bolne plany ßmerski.
Reuter w ten sposób określa stanowi­

sko Ameryki:
Hughes ma nadzieję, że z obecnej kon­

ferencji rozbrojenia wyłoni się stała kon­
ferencja, na której będą się od czasu do 
czasu zbierały narody dla zbadania spraw 
międzynarodowych. Za pierwszy krok do 
urzeczywistnienia tego planu uważają ko- 
ia amerykańskie zaproszenie na nową kon­
ferencję tych państw, które nie brały u- 
dzialu w obecnej łącznie z Niemcami. 
Państwa te miałyby przyjąć uchwały po­
wzięte w Waszyngtonie. Zaproponowano 
także, aby narody, które nie wzięły udzia­
łu w konferencji, wypowiedziały swoje 
zdanie, zanim konferer^ią poweźmie osta­
teczne uchwały

[ W ieści z Polski.
Ustąpienie gen. Żeligowskiego.

Generał Żeligowski zwołał zebranie 
przedstawicieli wileńskiego społeczeństwa, 
na którem zawiadomił ich o stanowczem 
postanowieniu ustapienia z zajmowanego 
stanowiska . Przedstawiciele wszystkich 
ugrupowań złożyli hołd generałowi Żeli­
gowskiemu i wyrazili przekonanie, że mi­
mo ustąpienia generała Żeligowskiego 
łączność między nim a ludnością nie będzie 
nigdy zerwana.

Konferencja w sprawie reorganizacji 
wojska.

W Warszawie odbył się u szefa sztabu 
generalnego raport pierwszych oficerów^ 
inspektorów armji i pierwszych szefóv^ 
sztabów dowództwa okręgowego korpu- 
śnego, celem ujednostajnienia pracy na po­
lu reorganizacji armii. Odbyto^ szereg 
konferenoji w sorawie organizacji, demo­
bilizacji, wyszkolenia armji, w sprawie 
stosunków personalnvch i ustalenia listy 
starszeństwa. Uregulowano sprawę urzęd­
ników wojskowych, którym umożliwiono 
osiągnięcie stopnia oficerskiego przy Za- 
chowaniu obowiązującvch przepisów. Prze­
bieg 2-dniowych obrad wvkazal całkowity 
postęp armii, która w roku przyszłym o- 
siągnie pełne pogotowie, oraz coraz głę­
biej sięgającą konsolidację kornusu oficer­
skiego, ožvwionego jedn-*7godną ideą. je­
dnolitém drżeniem do racjonalnej organi­
zacji obrony państwa.

Echa kongres £wi?to]arskiego w* 
Włoszech.

Rzymska „Enoca“ z 20-go b. m. oma­
wia agitację nacjonalistyczną ukraińską, 
której przewodzi metropolita Szeptycki i 
Wasyl Habsburg. Przytem przytacza cha­
rakterystyczny fakt ,że koła ukraińskie u- 
trzymują ścisły kontakt z komunistami, 
czego dowodem jest chociażby komunisty, 
rzny kongres, odbyty w katedrze świętego 
Jura.

Zdumiewająca bisforja marki polskiej.
Pod tytułem „Zdumiewająca h istorji 

marki polskiej“ omawia jedno * najbar­
dziej rozpowszechnionych finansowych 
pism francuskich „Revue de la bourse e1 
de la banque“ kwestję marki polskiej. Ró­
wnież w poważnych czasopismach ekono­
micznych „Cablogromme“ i „Financial 
News“ ukazały się artykuły o finansowej i 
gospodarczej sytuacji Polski, stwierdzają­
ce, że Polska wprawdzie nie wyszła jeszcze 
ze stanu przesilenia finansowego, ale 
wszellde oznaki wskazują, że p r z e t r w a  je 
szczęśliwie, posiadając mocne oparcie w 
swoich bogactw naturalnych i coraz no- 
myślniej jej rozwi jając, się przemvéle. Wo­
bec tego „zdumiewajaca historja marki 
polskiej“ może się zakoňczvé dla niej po­
myślniej niż dla innych niskich walut.

Toinę mroifa iwiitstzne 
w (Stykanie.

Z W arszaw y nadeszły tu  w iadom o­
ści, że w W atykanie odbyło się tajne 
consiljum , n a  k tó rem  papież w ygłosił 
mowę, m ającą w ielkie znaczenie poli­
tyczne. Papież mówił przedewszyst- 
kiem  o państw ach pow ojennych, z któ- 
rem i Kościół m a zam iar naw iązać sto­
sunki dyplom atyczne. Papież uw aża, 
źe m im o tra k ta tu  w ersalskiego uspo­
kojenie nie nastąp iło  i przyw iązuje 
wielkie znaczenie do konferencji wa­
szyngtońskiej.

Pa konferencii w sosnowa.
Fałszywe oświetlenie.

W  celu przeszkodzenia porozum ie­
niu  polsko-niem ieckiem u n a  G órnym  
Ś ląsku „B erliner T ageb la tt“ zamie- 
szcza kłam liw e spraw ozdania z prze­
biegu rokowań, jak ie  się odbyły w Sos­
nowcu pomiędzy przedstaw icielam i 
przem ys’owcôw niem ieckich a  delega­
tam i rządu  polskiego. Między innym i 
donosi „B erliner T ageb latt“, jakoby n a  
konferencji om aw iano spraw ę w yrze­
czenia się ze strony  polskiej likw idacji 
m ają tku  niem ieckiego naw et po up ły ­
wie te rm inu  piętnasto letn iego . W 
związku z t /m  źródła m iarodajne in ­
formują, iż spraw ozdanie „Berlinei 
Tageblatt" nie odpow iada zupełnie 
rzeczywistości..



Sia?ä iiM aiáffl an g ie lsh o -irliin iz b ic ii
Przyczyn? zwłoki uk ładów  irlandz- 

řo-ang ielsk ich , oczekiwanych z ta
I iem naprężeniem , jest pow ażna cho­
roba s ir Jam esa C raiga prem iera Ul- 
řte ru , którego stanow isko jest decydu 
J ice w ostatn iej fazie rokow ań. Lloyd 
George poinform ow ał Radę i angifcl 
rk ich  członków delegacji a  rokow a­
n ia  te w ytw orzyły atm osferę w zajem ­
nych ustępstw . Z obu stron  widoczne 
jest p ragnienie usun ięcia  niepewności
i s tan u  nieznośnego d la interesów  k ra  
ju. Lloyd George jest także z tego 
wzpledu in teresow any w  szybkiem u- 
kończeniu rokow ań, by módz w zirć u- 
dział w konferencji w aszyngtońskiej.

Proces morgen? Unira.
W  procesie przeciwko francuskie 

m u m ordercy kobiet L andru , o któ- 
rem  już  dw a razy  pisaliśm y, sąd m a 
w iele trudności, gdyż L andru  jest n ie­
zwykle przebiegłym  zbrodniarzem . 
D otychczas było 16 dni rozpraw  prze­
ciwko m ordercy L andru  w W ersalu. 
N iestety  dotychczas nie udało się wy­
dobyć n a  św iatło dzienne żadnego n a ­
m acalnego dowodu w iny L andru . Sam  
naw et p ro k u ra to r przyznał wczoraj, 
iż oskarżenie opiera się jedynie na h y ­
potézách, co do sposobu, w jak i L an­
d ru  m ordow ał swoje ofiary.

Dzisiejszy dzień był poświęcony ze­
znaniom  rzeczoznawców, wezwanych 
do zbadania resztek popiołu znalezio­
nych w w illi Gambais.

K uchnię, w  k tórej m orderca m iał 
palić  zwłoki, w ystaw iono w  sali roz­
praw .

W edle rzeczoznawców w  popiele 
znaleziono pew na ilość kości, k tó re  za­
w iera ją  dosyć znaczny procent fosfá­
tu . B adania usta liły , że popiół znale­
ziony w w illi pochodzi częściowo ze 
«palen ia kości ludzkich. W  każdym  
Jednak razie ilość znalezionego popio­
łu  z kości ludzkich nie w ystarcza do 
udow odnienia oskarżenia. Resztki te 
są  ta k  nikłe, iż nader tru d n o  p rzypu ­
ścić, jakoby pochodziły od spalenia 11 
ofiar.

W  czasie dzisiejszej rozpraw y przy­
szło znów do sceny sensacyjnej, praw ­
dziwie tea tra ln e j. Dowiedziano się 
m ianow icie, że L an d ru  przeszło rok 
m ieszkał w  innej w illi, k tó ra  policja 
zapom niała zbadać w  czasie śledztw a 
wstępnego. Z iem ia te j w illi jest nad ­
zwyczaj m iękka, ta k  iż łatw o mogła 
być uży ta  n a  pogrzebanie resztek 
zwłok ludzkich. Zarządzono docho­
dzenia uzupełniające.

ności nabycia materiału nutowego do 
tych oper, które jeszcze na wydrukowanie 
oczekują. Moniuszko przystępując przed 
80-ciu laty do wydawania „Śpiewnika do­
mowego“, apelował też do ogółu o popar­
cie swych usiłowań z tą wiarą, że: „to, co 
jest narodowe, krajowe, miejscowe, co jest 
echem dziecinnych naszych przypomnień, 
nigdy mieszkańcom z iem i, na której 3ię u- 
rodzili i wzrośli, podobać się nie przesta­
nie“.

Zarząd Sekcji Moniuszkowskiej z ta- 
kicm samem zaufaniem apeluje dzisiaj po­
nownie do dobrej woli Polaków, mając na 
względzie obowiązek moralny niezanied- 
bywania żadnych środków, któreby mu ot­
worzyły możność dalszej pracy owocnej 
dla chwały wielkiego twórcy polskiego.

Zarząd Sekcji im. Moniuszki.
Wárszawa, dnia 25. października 1921. 

Adres stołeczny:
Warszawa, Towarzystwo Mizvczne, dla 
Sekcji im. Moniuszki, gmach Fllharmonji, 

ul. Sienkiewicza nr. 8, róg Jasnej. 
Odezwę powyższą gorąco polecamy 

wszystkim miłośnikom muzyki i sztuki ro­
dzimej. Zwróciliśmy się do Sekcji im. 
Moniuszki o bliższe informacje w sprawie 
członkowstwa itd., skoro potrzebny mater- 
jał odbierzymy służemy każd. informacją. 
Mamy nadzieję, że Śląsk zainteresuje się 
tak ważną sprawą i dorzuci cegiełkę do o- 
gólnej budowy, z której dziś już korzy­
stamy.

Wzywamy wszystkich robotników i u- 
rzędników zatrudnionych na kolei żela- 
rnej, ażeby ponownie zwrócili baczną u- 
wagę na te niedozwolone niemieckie prak­
tyki i jnachinacje, i ażeby o tych zajściach 
donoszono niezwłocznie do władz Komisji 
Międzysojuszniczej, ponieważ inaczej na­
sza dzielnica może ponieść niepowetowane 
straty.

j Korespondencje | j

Na niedzielę naznaczono rewizję i licze­
nie parku wozowego na kolejach. Wska­
zuje się na to, że właśnie w tym dniu cały 
szereg pociągów znajdując się poza na­
szym obszarem ,tak, źe przedsięwzięte li­
czenie materjału koleiowesro wydaje się 
bardzo znamiennem. Do Wydziału kole­
jowego Naczelnej Rady Ludowej oraz do 
Związku kolejarzy nadeszły już w tej spra­
wie liczne doniesienia.

ODEZWA.
Trudności wydawnicze, jakie powstały 

na tle wysokich cen i pracy, odbijają się 
szkodliwie na nauce, jak i na sztuce. Oto 
Sekcja im. Moniuszki, istniejąca przy war- 
szawskiem Towarzystwie Muzycznem, któ­
ra z takim pożytkiem zajmowała się roz­
powszechnianiem w druku, znajdujących 
się jeszcze w rękopisach dzieł mistrza — 
obecnie zmuszona jest ograniczyć swe dal­
sze zamierzenia, a nawet z braku fundu­
szów, na powtórzenie wydawnictw wyczer­
panych pozwolić sobie nie może. Jest to 
niemałą stratą dla sztuki, że zapoznanie się 
szerokiego ogółu z całkowitym dorobkiem 
twórczym Moniuszki, ulega dalszej zwło- 
fe, a teatry polskie ograniczać się muszą 
do wystawienia tych tylko jego oper, do 
których materjał nutowy istnieje w rozpo­
wszechnieniu.

Zarząd Sekcji Moniuszkowskiej dążąc 
do jak najrychlejszego wznowienia dalszej 
działalności wydawniczej, odwołuje się do 
szerokiego ogółu o poparcie iegd zabiegów 
przez zanisywanie się na listę członków 
Fekcjt. W  szczególności zaś, jako obecny 
właściciel praw autorskich Moniuszki, 
zwracd sic niniejszym do wszystkich tea­
trów polskich, aby wpłacały do Sekcji tan­
tiemę od przedstawień oner Moniuszkow­
skich c h o ć  według najskromniejszej nor. 
mv f> procent od dochodu brutto. Dochod, 
p»i"gniętv tą droga, posłużyłby w pierw-

Łiroia pod W oźnikam i. Już dosyć 
dawno jak  czytaliśm y o s ta tn ią  kore­
spondencję z naszej w ioski w  gaze 
tach. Niegdyś słynęła ludność naszej 
wioski z tego, że młodzież nasza z u 
szanow aniem  odnosiła sie do każdego 
zwiedzającego tu te jszą  wioskę, a  m ia­
nowicie też pow ażała w iek sędziwy 
starsze osoby. Ale dzisiaj pożal się 
Boże! Gdzież podziała się ta  cnotliw a 
młodzież ligocka — trudno  odgadnąć 
Ogólne zdziczenie, dem oralizacja i 
niepoważanie, lekcew ażenie osób s ta r­
szych oto przym ioty, jak ie  cechują na­
szą młodzież.

Przed k ilk u  dniam i odbyło się  w 
wiosce wesele. Teraz jest itaki zwy­
czaj, iż n a  w esela przychodzi więcej 
gości nieproszonych aniżeli proszo­
nych. Ci nieproszoni goście roszczą 
sobie zazwyczaj wieksze p raw a aniżeli 
proszeni. Podczas tańca, jeden z gości 
proszonych, człowiek starszy , lubiący 
porządek, zwrócił się do „nieproszo­
nych gości“ z uw aga, aby się zachowy­
wali po ludzku. T aka uw aga niepodo- 
3ała  się przygodnym  eościom, lecz wo­

bec stanow czej postaw y owego czło­
w ieka i innych poważanych gości, 
w strzym ali się „sm arkacze“ od aw an­
tu ry . Dopiero gdy ów człowiek w ra­
cał z zabawy zatrzym ali go na  drodze
i sztachetam i obili w nieludzki spo­
sób. Obity leży obłożnie i do dziś dnia 
nie jest zdolny do pracy. T aka  to  dzi­
siejsza m łodzież w Ligocie. Żona obi­
tego poznała napastn ików  i będą od­
dani do sadu . Czy sie popraw ią po 
odsiedzeniu k ary  jest w ielkiem  p y ta ­
niem . Czem naw re skorupka za m ło­
du, tem  zawsze traci. Rodzice, wy­
chowujcie wasze dzieci wedłu*? chrze­
ścijańskiej zasady: M iłuj bliźniego, 
czcij ojca i m atkę, a  poważaj w iek sę­
dziwy. Poważny.

J ♦ j K r o n ik a  | ♦ j
Baczność rodacy Katowic I okolicy!

Znana w całej Polsce Orkiestra Narodowa 
Stanisława Namysłowskiego przybyła tak­
że do Katowic. Jednorazowy występ tej­
że orkiestry pod dyrekcją p. Namysłow­
skiego w Katowicach w piątek, 2. grudnia 
na wielkiej sali „Reichshallen“. Początek 
koncertu o godzinie 7 i pół wieczorem. 
Prosimy zważać na ogłoszenie!

Baczność kolejarze!
Niemcy ponownie wjwlekają g pol­

skiej części Górnego Śląska liczne maszy­
ny rezerwowe i motory, opowiadając, że 
wywożone rzeczy potrzebują naprawy lub 
też że mają być zrewidowane. W Rybni­
ku i na niektórych innych stacjach wywie­
ziono dobre maszyny a przywieziono ma- 
prrrrtv mnieiwrj rtnścinwp. t.j)k< żfl obecnie

zaledwie można ruch na kolejach podtrzy­
mywać.

Bytom. (Wyrok w sprawie odkrycia 
broni). Czytelnicy zapewne przypomina­
ją sobie wiadomość o odkryciu większej 
składnicy broni niemieckiej w domu kon­
certowym w Bytomiu. Było to w pierw­
szych dniach września rb. kiedy doszło do 
wiadomości tutejszych władz koalicyjnych, 
że w wymienionej oberży, Niemcy przecho­
wują znaczne zapasy broni i amunicji. U- 
rządzono wtenczas rewizję i skonfiskowa­
no: trzy ciężkie karabiny maszynowe do 
tego różne części rezerwowe, sześć lekkich 
karabinów maszynowych, jeden przyrząc 
do podoalania na większą odległość, 15 000 
naboi karabinowych. 144 karabiny oraz pi­
stolet wojskowy. Pod zarzutem sprowa­
dzenia i przechowywania tej wielkiej ilo­
ści broni i amunicji aresztowano zawiado 
wcę domu koncertowego Grzegorza Röhra 
oraz niejakiego’ Frotscba. urzędnika ban­
kowego. Obaj to jest Röhr i Frotsch od­
rowiadali w ubiegły piątek przed sadem 
koalicyjnym w Opolu. Oskarżeni przv- 
znali się do winy, że podięli sie zadania 
przechowania tej broni, twierdzili jednak, 
iż uczynili to na wyraźne zlecenie „Przeło­
żonych“. Ï Kto im dnł to zlecenie, oskarże­
ni nie pow:edzieli. i Po dłuższych naradach 
ogłosił sąd następujący wyrok: Frotscha 
18 miesięcy, Röhr 8 miesięcy więzienia.

— (Nieudaly rabunek na stacji kolejo­
wej). Podczas wsiadania do pociągu ka 
towickiego, zrobił się większy natłok, i 
którego skorzystali dwaj młodzi ludzie, 
Uczepili eię pewnej kobiety i gwałtem 
chcieli jej wydrzeć torebkę z pieniądzmi. 
Inni podróżni pośpieszyli kobiecie z po­
mocą. Młodych rabusiów przytrzymano 
oddano w ręce policji.

Łagiewniki. Biuro dla pośredniczenia 
przy wymianie mieszkań z polskiej części 
Górnego Śląska do niemieckiej, utwo 
rzono w tutejszej gminie. Biuro znajduje 
się w budynku zarządu gminnego pokój 
nr. 3.

Katowice. (Zniesienie przytułku dla 
uchodźców niemieckich). Według gazet 
niem. rozwiązano w ubiegłą sobotę tutej­
szy przytułek dla uchodźców niemieckich. 
Uchodźcy rozeszli się do domu i należy się 
spodziewać, że także nasi polscy uchodźcy 
z Goczałkowic np. jeszcze przed świętami 
Bożego Narodzenia będą mogli wszyscy 
powrócić do domu.

Rada. (Nie powiodło się). W nocy 
na sobotę usiłowali złodzieje wtargnąć do 
mieszkania Józefa Nikelki. Złodziei spo­
strzeżono jednak zawczasu i zawezwano-* 
straż gminną. Zanim nadeszła, złodzieje 
’wąchali co się święci, uciekli w różnych 
kierunkach.

— (Mąkę dla chorych) wydaje się od 
poniedziałku 28. bm. począwszy u kupca 
Lckocza. Dla dzieci za okazaniem zielonej 
karty żywnościowej A, dla osób ponad 65 
lat na białą kartę żywnościową B.

Rudzka Kuźnia. (Straż gminna w wal­
ce z bandytami). W dniu 24. bm. o godzi­
nie 10 wieczorem ostrzeliwano niedaleko 
strzelnicy patrolkę tutejszej straży gmin­
nej. Patrolka odpowiedziała dwoma sal­
wami i cofnęła się do wioski. Przy pomo­
cy wszystkich członków straży, puszczono 
się następnie jeszcze raz na obławę. Ban­
dyci dotrzymali stanowiska i przyjęli zbli­
żających się urzędników strzałami. Wy­
wiązała się silniejsza strzelanina w ciągu 
ctórej :»»andyci rzucili dwa granaty i ucie- 
ili w kierunku na Borzygwerk. Z śladów 
erwi, jakie stwierdzono na miejscu walki 
przypuszcza się, że kilku bandytów odnio­
sło rany.

Zabrze. (13-toletnia dziewczyna skra­
dła 37 000 marek). Nie jest dzisiaj rzad­
kością, że kradzieży dopuszczają się nawet 
dzieci szkolne. Dzieci kradną jednak zwy­
kle drobnieisze rzeczy, mniejsze sumy pie­

niędzy. Niebywałej jednak kradzieży do 
puściła się w Zabrzu pewna dziewczyna 13 
toletnia. W dniu 23. bm. włamano się v 
nieobecności właściciela, do mieszkani: 
kupca Löwenstama przy głównej ulicy. Î 
zamkniętej szafy skradziono 37 000 marek 
Kradzież ta nie została dotychczas należy 
tie wyjaśniona. Dotychczasowe śledztw« 
ustaliło jednak, że kradzieży dopuściła si< 
pewna 13-toletnia dziewczyna, którą ? 
dniu kradzieży widziano, jak wychodziła i 
mieszkania kupca Löwenstama.

— (Wiedza gdzie ich szukać). W tu 
tejszym przytułku dla uchodźców niemie 
ckich brak od pewnego czasu dwóch podej 
rżanych Niemców. Według gazet niemie 
ckich, obmierzło tvm dwom Niemcon 
próżniacze życie w obozie uchodźców. Dli 
urozmaicenia często wychodzili na kra 
dzież. Ostatniej większej kradzieży dopu 
ścili się w Rudzie. Jak wiadomo, skradzio 
no wówczas kilkadziesiąt tysięcy marek 
Od tego czasu owi uchodźcy już się nie po 
kazali w zabisk:iti przytułku dla uchodź 
ców. Gazety niemieckie twierdzą, ż( 
złodziei należy szukać w innych niemiec 
kich obozach dla próżniaków.

Gliwice. (Głupich nie sieją). Ludzi« 
z Miasteczka pod Gliwicami zawsze ucho 
dzili jako nadzwyczaj mądre głowy. Lecj 
trudno, czasem i mądremu zdarzy się przy 
r-oda, która głupiego nijordy nie spotka 
Przyjechał tedv do „stołecznego“ miastt 
Oliwie masarz S. z Miasteczka. Poniewai 
miał portfel wv^ehany papierkami, uda’ 
sie bogaty rzeźn:k do „lepszej“ kawiarń: 
rd~ie zrobił znajomość z ..lepszą“ damusią 
Gdv soHe należycie podpili, rzeżnik za 
snął. Skorzystała z tei sposobności „da 
musia“. Gdy rzeżnik się ocknął i siegną! 
do k’eszen» dopiero zauważył, jak drogt 
je«t drzemkn w towarzystwie podobnyeł 
..damrsi“. Z pusta kieszynia. a ciężką gło- 
w a., udał się „mądry“ rzeżnik w drogę dt 
Miasteczka.

Jedłownik. (Zemsta). W tych dniacl 
spaliła się stodoła z żniwem, własność o 
berżysty Bochenka w Jedłowniku pod W» 
dzisławiem. Gdy Bochenek ogień zanwa 
żvł, chciał płomienie zdusić w zarodku 
Nie mógł tego jednak uczynić, gdyż w 
ciemności nocnej zaczęto do niego strzelać 
Oberżysta musiał wobec tego schronić sił 
do mieszkania. Aż strach pomyśleć, co zi 
zdziczenie panuje i jak zakamieniałe su 
mienie ludzie posiadają.

Adamowice, powiat raciborski. (Na 
jazd na wioskę). Położenie w racîbor 
skiem staje się z dniem każdym groźniej­
sze. We czwartek wieczorem o godzinie Í 
wpadła do tuteiszej wioski silniejsza ban­
da dobrze uzbrojonych opryszków. Przy­
szło do starcia miedzy bandytami i straży 
gminną. Bliższych szczegółów brak.

Z D A Ł S Z T C H  STRON.
Kraków. (Dwa wyroki śmierci). Przed 

krakowskim sądem wojskowym odbyła się 
rozprawa przeciwko szczegowcom. 2. puł* 
ku artylerii polnej Janowi Hajdzie, Au* 
toniemu Wiśniewskiemu i Stanisławowi 
Wrzesińskiemu, oskarżonym o zbrodnię 
kradzieży.

Wymienieni dopuścili się na szkodę 
skarbu państwa kradzieży z magazynów 
wojskowych w Rzeszowie rzeczy wojsko­
wych. Skradli oni kilka mundurów żoł­
nierskich oraz 40 sienników wartości 24 
tysięcy mk., 13 płaszczy wartości 33 000 
marek, tudzież 6 bluz robotniczych i 2 pa­
ry spodni wartości 18 000 mk. Oskarżeni 
kradzież tę popełnili w towarzystwie swe­
go wspólnika „cywila“ Zabkowskiego, 
ctóry następnie rzeczy te sprzedał różnym 
kupcom. Oskarżeni przyznali się do winy, 
z wyjątkiem Wiśniewskiego, który zeznał, 
że w kradzieży nie brał udziału .ponieważ 
stał wówczas stosownie do polecenia towa­
rzyszy na warcie.

Po przesłuchaniu świadków trybunał 
wydał wyrok, skazujący Wrzesińskiego i 
ia jdę na karę śmierci przez rozstrzelanie. 

Wiśniewskiego zaś uwolniono.
Przeciwko Zabkowskiemu odbyła się 

już miesiąc temu rozprawa w sądzie cywil­
nym w Rzeszowie, przyczem został on za­
sądzony na 8 miesięczne więzienie.

*

W piątek wieczorem nieznani dota«! 
sprawcy dokonali krwawego napadn na 
c!om bankowy „Hermes“ przy ulicy Diet* 
lowskiej 1. 62. Ofiarą krwawego napadu 
padło 4 osoby, z których dwie zabite, dwie 
zaś ciężko ranne. Policja wszczęła ener-» 
giczne kroki, w celu wykrycia zbrodniarzy.

za  n a sz ą  cgsze ik l



w ładz koalicyjnych, nie w iem y. Od­
pieram y stanowczo n iesłychany zarzut 
um undurow anych  polakożerców  rac i­
borskich, a od w ładz koalicyjnych do­
m agam y się dostatecznej obrony prze­
ciwko podobnym, urzędow em  napaś­
ciom.

ieslycfeany zarzut policji raciborskiej
W  m ieście Raciborzu stosunki sa 

sprężone. N agrom adziło się tu ta j  
'Ie różnych elem entów  z pod ciern­
ej gw iazdy, że kom isja  koalicy jna ce- 
m  u trzy m an ia  ładu  i porządku w 
ie śc ie  w zm ocniła tu te jsza  załogę 

lo jskow a. Racibórz o trzym ał także 
■iłoge francuska . Nie byli Niemcom
3, rekę bezstronni, często jednostron­

ni W łosi, tem  m niej sym patii okazują 
n em cy  bezstronnym  F rancuzom  i An-

Íikom . N iem a dnia , w którym by 
►dszczute jednostk i niem ieckie nie

tapastow ały  n a  ulicy żołnierzy koalt- 
fjnych. Nocą zaś rozlepiają n a  m u- 
ich  p lakaty . Treść tych  plakatów  

1s t ohydna, sk ierow ana przeciwko 
Płłnierzom koalicyjnym .
I R ozlepianie tych p lakatów  odbywa 
-ę z w iedzą, często w obecności policji, 
loszło  to  do w iadom ości kontro lera  
koalicyjnego, k tó ry  zarząd policji ra- 

bo rsk ie j pociągnął do odpowiedzial- 
ości, w skazu jąc  jak ie  następstw a dla 
lieszkańców  pociągnie za sobą to  cią- 
łe prow okow anie żołnierzy koalicvj- 
ych. S trach  m a w ielkie oczy. Z a­
sad niem ieckiej policji raciborskiej, 
ie czując się w olny od winy, w ydał 
dezwę do ludności. Myli się jednak 
3n, k tó ry  jako  od policji, spodziewa 
ie bezstronności. Oto dw a zdania z 
îj odezw y: „W  ubiegłej nocy poroz- 
îp iano  p lakaty , k tó rych  treść sk iero­
wana je s t przeciw ko załodze koali- 
y jn e j“. Zgadza się, lecz czytajm y da- 
îj: „W idocznie p la k a ty  te rozlepiają 
'o lacy w  zam iarze sprow okow ania tu - 

ksjszej ludności przeciw ko załodze 
koalicy jne j“. T ak  pisze w  swej odez- 
JVie n iem iecki zarząd  policji racibor- 
'kiej, k tó rą  nazyw a „przestrogą“. Po- 
icy  w  R aciborzu p row oku ją  F rancu- 
ów! czy m ożna się spodziew ać w ięk- 

*zej bezczelności n ad  tą , k tó rą  głoszą 
U m undurow ani haka ty śc i w Racibo- 
, su? Czy odezwę ta w ydano z w iedza

Iskierki
Uczeni ludzie, zwłaszcza doktorzy 

pow iadają, że sypian ie n a  świeżem po­
w ietrzu przyczynia się wielce do zdro­
wia i piękności. Poznać to najlepiej 
po różnych chach arach i sm y­
kach, jacy są  „piękni“ a  ci przecież 
najczęściej nocują na  świeżem pow ie­
trzu.

M ałżeństw a najczęściej ko ja rzą  się 
z przypadku, a rozchodzą się z powodu 
języków.

Najw ięcej zakłopotania sp raw ia  ko­
biecie to, co też ludzie n a  jej now ą su k ­
nię powiedzą.

*
Kobiety lub ią nadzw yczaj grać na 

fortepianie, ale z w iększem upodoba­
niem g ra ją  na  cym bałach.

Nowe samobójstwo czarnogiełdziarza.
Spekulacja obcemi walutami, która po 

niedawnem rozpasaniu poniosła taki ol-

P o s z u k u je  s i ę

N a konferencji w aszyngtońskiej 
m ają przekuć m iecze na pługi, jak sie 
fo pospolicie m ówi. Ciekawa rzecz, co 
zrobią ze sław nem i „75-m ilim etrówka- 
m i“ i karabinam i m aszynow em i...

który służył w 11-ym 
puiku w Będzinie.

Unrasza się o poda» 
nłe jakichkolwiek w iado­
mości do Biura ogtoszeS 
„ I  Kokotka w  Będzinie" 
pod J. G.

Choć Ir lan d ia  wobec A nglji 
Je s t jak  piesek m ały.
Za ogony się zw ierzątka 
N aw zajem  złapały.

FaMBtfa aluminium w Klemczecn.
Niemcy przed wojną nie fabrykowały 

aluminium. Metal aluminjowy w Niem­
czech przed wojną był Ściągany z zagrani­
cy, wyrabiano z niego wszelkie naczynia i 
przyrządy wojskowe. Dopiero w roku 
1915 gdy zapasy miedzi się kończyły, a z 
zagranicy trudno bvło co przedostać posta­
nowiono miedź całkiem przez aluminium 
zastąpić. W tym celu budowano spiesznie

s ły n n e j  O rk iestry  N arodow ej
pod dyrekcją S t  N a m y s ło w s k ie g o .

O rkiestra sk łada się  z 40 osób. — Początek o godz. V/, wieczorem. 
......  C eny m iejsc: ——  —

Miejsce rezerwowe mk. 3 0 .—  | Miejsce na loży mk. 2 0 .—  
Pierwsze miejsce „ 20.— | Miejsce do stania „ 10.—

B i l e t y  są do nabycia w  księgarni G ó r n o ś l ą z a k a  w  Ka­
towicach w  dniu-występu od godz. 6-ej przy kasie.

(Bandeisen)
w  kawałkach po 2 metry 
długości i 2 cm szerokości

sprzedaje tanio 

G oniec Ś lą sk i
Tow. Akc.

Bytom O. SI., ul. BriSninet

Wchód ul. Krokowska

5  %  rabatu!Jedna próba 
» lo i t t i i e c ie  stałymi •dbiereamt! R zete ln a  u słu g a !

P o sz u k u je m y
P o stb e s te llsc h e im
Unterzeichneter bestellt hiermit bei dem Postamt für 

den Monat Dezember die in Beuthen Ü S. erscheinende  
Zeitung

„Goniec Śląski44
für 5,50 Mk.

Unterzeichneter bestell« hiermit bei dem Postamt fü r 
den Monat Dezember die in Beuthen OS. erscheinend?' 
Zeitung

„Goniec Śląski*"
für 5,50 Mk.

W  zgłoszeniu należy podać warunki z dołą­
czen iem  życiorysu i odpisów św iadectw.

w  Bytom iu.

(Vor- u. Zuname) 

(Wohnung) —....

(Vor- u. Zuname) 

(Wohnung) .........
Obige 5,50 Mk, erhalten zu haben bescheinigt

Obige 5,50 Mk. erhalten zu haben bescheinigt.

w  tym  zawodzie. O ferty uprasza się na­
desłać: skrzynka pocztow a 286, Katowice Postamt.Postamt


